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GŁOS św. ANTONIEGO z PADWY.

T re ś ć :  1. Święty Antoni Padewski a Wniebo­
wzięcie N. Maryi P. 2. Modlitwy do N. Maryi 
P. Wniebowziętej. 3. Żywot św. Antoniego v. Pad­
wy C. d. 4. Dziękczynienia. Polecenia. 5. Chleb 
św. Antoniego z Padwy, czyli Jałmużny otrzy­
mane — rozdane. G. Ogłoszenia. 7. Porcyunkula 
czyli odpust N. Maryi P. Anielskiej. 8. Dalszy ciąg 
Kółek Nieustającej Drogi Krzyżowej. Pięć rycin.

Święty Antoni Padewski a Wniebowzięcie N. 
Maryi P.

Z;ikon św. Franciszka Serafickiego, zw a­
ny Zakonem Braci Mniejszych, powstał 
pod błogosławieństwem N. M aryi P. Aniel­
skiej w  Assyźu. Tam doznał święty Za- 
konodawca wielkich łask od Bogarodzicy, 
tam uprosił u P. Jezusa, za pośrednictwem 
tejże Panny Najświętszej niesłychany 
do owych czasów odpust, rozpowszech­
niony pod nazwą »Porcyunkuli«. Nic 
dziwnego, że od samego początku Zakonu 
członkowie odznaczali się szczególniejszą 
czcią, nabożeństwem do Matki Najświęt­
szej. Już w r. 1219 uchwalono w  sobotę 
odprawiać Msze święte ku czci Niepoka­
lanie Poczętej M aryi P. Duns-Szkot, sła­
wmy uczony mąż tego Zakonu na Uni-
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wersytecie Paryskim, broni i w yw alcza 
prawo dla nauki o Niepokalanem Poczęciu 
N. M aryi P. Święty Bonawentura układa 
psałterz na cześć M aryi P., BI. Jakób z Todi 
pisze wiersz na cześć Matki Boskiej Bo­
lesnej. Święty Antoni Padewski zazdrośnic 
broni wszystkich przywilejów Maryi P. On, 
który dziecięcemi usty tkliw ie szeptał sło­
wa hymnu: »0  wspaniała Pani«, powtó­
rzył je w  chwili konania. Jest to znak, że 
całe jego krótkie a bogate w  boże plony 
.życie było jednym łańcuchem czci i na­
bożeństwa do Bożej Matuchny. On też był 
wybrany za osobliwszego obrońcę pobożnej wiary 
w Wniebowzięcie N. Maryi P. Świętego Anto­
niego serce nie mogło znieść najdrobniejszego 
powątpiewania, w jakikolwiek sposób toyrażo- 
nego, jakoby N. M arya P. z ciałem, i duszą 
do Nieba wziętą nie była. W ie lk i Cudotwór­
ca z Padwy, natchniony wiarą, czerpał 
w  głębi serca swojego to przekonanie, iż 
N. M arya Panna z duszą i ciałem do Nieba 
wziętą została. Rozumiał, iż ciało Niepokalanej 
Panny, będące świątynią żywą Chrystusa P. 
ciało Współwybawicielki rodzaju ludzkiego nie 
mogło uledz zepsuciu w grobie. Jak Jezus 
Chrystus wstąpił do Nieba, tak N. M arya 
P. tamże wziętą została. W ówczas pobo­
żna ta w iara nie była tak powszechną 
jak dzisiaj, nawet Kościół Boży o tem ża­
dnego nie zabrał głosu. Martyrologium ko-
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ścielne zaś opracowane przez Uzuarda za­
wierało nieprzychylne zdanie o W niebo­
wzięciu N. M aryi P. Na św. Antoniego 
wypadło czytać ów ustęp Uzuarda w  w i­
gilię Wniebowzięcia N. M aryi P. Otóż wo­
lał zupełnie nie pójść do chóru, aniżeli ten 
raniący jego serce ustęp odczytać. W  celi 
upadł na kolana i rzewnie prosił N. Ma- 
ryę P., aby raczyła położyć koniec jego 
zakłopotaniu. I  oto zjaw ia się mu N aj­
świętsza Panna w  jasności i w  te do nie­
go odezwała się słowa: „B ądź pewny, mój
synu, iż to Ciało, Móre było arką żywą Sło­
wa Wcielonego, zachowdnem zostało od ze­
psucia i robactwa, bądź również, upewnionym, 
że na skrzydłach anielskich zostało przeniesio- 
nem dnia trzeciego i umieszczonem po p ra­
wicy Syna Bożego, gdzie k r ó l u j ę Każdy 
w yraz Matki Bożej spłynął do jego duszy 
jako słodka i pokrzepiająca rosa pociechy. 
Zdawało mu się, że we wszystkie rozko­
szy Nieba opływało jego serce. Staroda­
wni pisarze dodają, że Najświętsza Panna 
przed zniknięciem złożyła w  ręce św. A n ­
toniego Dziecię Jezus, które go rączętami 
objęło, a tem samem pomnożyło jego w iarę 
i miłość. Odtąd tem silniej, tem goręcej 
w  swych kazaniach opiewał, rozszerzał 
cudowne W niebowzięcie N. M aryi P. Mo­
zaika Bianchiego w  bazylice watykańskiej 
przedstawia N. M aryę P. uwielbianą przez
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trzech Świętych. Tym i są: św. Jan Chry­
zostom , św. Franciszek i św. Antoni 
Padewski. W  mozaice Jakóba Torrity 
w  bazylice N. M aryi P. Śnieżnej w  R zy ­
mie przedstawiającej koronowanie Matki 
Bożej, również wyobrażony jest św. Anto­
ni, jako urzędowy tajemnicy Wniebowzię­
cia herold. Koronki franciszkańskiej sió­
dma tajemnica, a różańca piętnasta roz­
powszechnia pobożną w iarę w  W niebowzię­
cie N. M aryi P. wśród milionów wiernych. 
Przyjdzie zatem czas, iż Stolica święta 
ogiosi Wniebowzięcie N. M aryi P. jako 
artykuł w iary katolickiej. Akt ten będzie 
ostatnim i najwyższym  klejnotem w  dy- 
ademie okalającym  Najświętszą Pannę, 
a zarazem odświeży pamięć wielkiego tej 
w iary  obrońcę św. Antoniego z Padwy 
i słów wyrzeczonych do niego przez tęże 
W  niebo wziętą Boga-Rodzicę.

Modlitwy do Najświętszej Maryi Panny Wniebowziętej.

I. Najświętsza Panno do Nieba wzięta, 
wyniesiona ponad chóry Aniołów i wszyst­
kich Świętych, cześć Ci z całego serca od­
daję, jako Córce Ojca wiekuistego, i po­
święcam Ci moją duszę ze wszystkiemi 
jej władzami. Zdrowaś Marya.
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II. Najświętsza Panno do Nieba wzięta, 

wyniesiona ponad chóry Aniołów i wszyst­
kich Świętych, cześć Ci oddaję z całego 
serca jako Matce Syna jedynego Bożego 
i poświęcam Ci moje ciało z wszystkimi 
jego zmysłami. Zdrowaś Marya.

III. Najświętsza Panno do Nieba wzięta, 
wyniesiona ponad chóry Aniołów i wszyst­
kich Świętych, cześć Ci oddaję z całego 
serca mojego jak ukochanej Oblubienicy 
Ducha przenajświętszego, poświęcam Ci 
moje serce z Wszystkiemi jego uczuciami 
i proszę Cię, wyjednaj mi u Trójcy prze­
najświętszej wszystkie łaski, których mi 
koniecznie potrzeba, abym zbawienie osią­
gnął (ęła). Zdrowaś Marya.

O. Antoni wracając od Ezzelina podzi­
w iał piękną okolicę Padwy. A by bardziej 
napoić swe oko widokiem uroczej ziemi, 
wstąpił na wzgórze, nad Padwą się wzno­
szące. Był to dzień 30 maja. U jrzawszy 
Padwę i jej urodzajną równinę zaczął się

Żywot św. Antoniego z Padwy.
R. 1231.

CUg dalszy.





radować, cieszyć a potem rzeki do swego 
towarzysza O. Łukasza: » Padwę spotka 
w ielka chwała*. Skąd i od kogo tego nie 
powiedział. Jak św. Franciszek Seraficki 
Assyż, tak św. Antoni pobłogosławił Pad­
wę. Ze wzgórza udał się do drzewa, gdzie 
miał celkę w yżej wspomnianą. Pewnego 
dnia uczuł się osłabionym. Nie mógł po­
dążyć do klasztorku na wspólny z braćmi 
posiłek. Zaniesiono go na noszach. Gdy 
przyszedł nieco do siebie zawołał O. Ro- 
gerego i rzekł do niego: nie chcę tu być 
ciężarem dla braci, zanieście mnie, jeśli 
uważacie to za dobre, do Padwy. Zasmu­
ceni bracia w  Campo San Piero usiłowali 
temu się oprzeć. Atoli O. Rogery obstawał 
za wolą O. Antoniego. Niesiono zatem na 
prostych noszach omdlałe ciało spracowa­
nego O. Antoniego do Padwy. Atoli blisko 
Arcelli O. Antoni tak omdlał, ciało tak 
było blade, że o dalszym pochodzie na­
wet myśleć nie było można. W  Arcelli 
był klasztorek zakonnic, przy którym było 
kilku Braci. Tam umieszczono omdlewają­
cego O. Antoniego. Kto wie czy  BI. Hele­
na Enselmina nie wymodliła u Boga tę 
łaskę, że tu właśnie miała zakończyć się 
doczesna pielgrzymka jej duchownego 
przewodnika '). O. Antoni złożony na skrorn-

') Patrz rocznik i II str. 323.
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nera łożu poprosił o spowiedź i przyjął 
najświętszy W ijatyk. Ku czci N. M aryi 
P. odśpiewał hymn: »0  wspaniała Pani«. 
Głos miał wówczas niesłychanie melodyj­
ny i wdzięczny. W szyscy Bracia ze zdu­
mieniem wysłuchali tego śpiewu. Matka 
Najświętsza z Jezusem, trzym ającym  w  re­
ku krzyż, otoczyła jego łoże. K iedy poznał, 
że tem zjawieniem Pan go woła do siebie 
poprosił o olejem świętym pomazanie. Pod­
czas namaszczenia odmawiał w raz z brać­
m i, około łoża na klęczkach się modlą­
cymi, psalmy pokutne. W krótce O. Anto­
niego nie było już na ziemi. Dusza opuś­
ciła ziemską powlokę. Dzień piątkowy, 
a 13 czerwca został uświęcony, upamię­
tniony blogosławianym skonem jego. Jakże 
nadobnie w yglądał! Średniego wzrostu, 
okrągłej, wdzięcznej tw arzy i szerokiem 
czole, długim nosie, ustami zdradzał wielką 
dobroć. Przyjaciele chcieli zataić skon O. 
Antoniego. Lecz chłopięta i dziewczęta bie­
gając po Padwie wołali: Ojciec św. umarł, 
umarł św. Antoni *). Na te głosy tłumnie 
Padew czycy udali się do Arcelli. Arcellia- 
nio zaś zbrojno otoczyli klasztorck, w  któ­
rym  spoczywały święte zwłoki. Zewsząd 
jęki, płacz i żal. W ielka trudność zaszła

') Zaraz po śmierci ukazał się w Worcelli Opa­
towi X. Tomaszowi.
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w  przeniesieniu ciała do Padwy. Arcelia- 
nie żadną miarą nie chcieli pozbyć się te­
go skarbu. Pod silnem obstawaniem 0. pro- 
wincyala, który przybył w  sobotę, za po­
parciem nareszcie Biskupa Padewskiego 
i w ładzy świeckiej, po uśmierzeniu zbun­
towanych postanowiono przenieść święte 
ciało do Padwy. Rano we wtorek poprzez 
ulice, wyścielone kwiatami, Biskup Padew­
ski z klerem prowadził kondukt. Ciało 
wniesiono do kościoła Matki Bożej. Mnó­
stwo chorych przez samo dotknięcie się 
trumny wyzdrowiało. Po odprawionem ża- 
łobnem nabożeństwie biskup Padewski opie­
czętował sarkofag, do którego włożono 
trumnę. Zakończył się obchód pogrzebowy, 
ale nie ustały pielgrzymki. Codzień ze­
wsząd przybyw ali ludzie i codzień mno­
ży ły  się cuda. Padewczycy, wszyscy bez 
wyjątku, uczeni i prości, Biskup z klerem 
i świeccy ludzie dzień po dniu odwiedzali 
Grób św. Antoniego. Świece woskowe zno­
szono w  takiej ilości, że nie było miejsca 
na ich umieszczenie. Oświetlano mury, place. 
Nocami było potrzeba czuwać, aby od tych 
świateł pożar nie powstał. Wenecyanie, 
W incencyanie, lombardczycy, słowianie, 
niemcy, w ęgrzy  przybyw ali do Padwy 
i naocznymi byli świadkami cudów dozna­
wanych u Grobu Świętego. Doznawali ich 
zwłaszcza ci, którzy wprzód z Bogiem





przez spowiedź szczerą się pojednali. Cóż 
dziwnego, że nieco później święty Bona­
wentura na odgłos cudów napisał respon- 
soryum: »Jeśli cudów chcesz doznać«.

nadesłane Redakeyi w czerwca b. r. za otrzyma­
ne łaski od Boga za przyczyna św. Antoniego 

z Padwy.

Z Dukli hrabia Adam Męciński za odnalezienie 
zguby, z Godowej Marya Janusz, z Jodłownika 
Antoni i Agnieszka Rymarczykowic za. uzdrowie­
nie dziecka, z Kolbuszowej Józef Rakoski za upro­
szone uzdrowienie brata z ciężkiej choroby, z Kra­
kowa Teresa Oborska za trzy doznane łaski, R. 
St. N. N. wdowa, Gabryela N., Karolina Obtulo- 
wicz, Lubina P., HelenaN.,Szczęsna Kowalska, Julia 
N., z Mielnicy J. H. za osobliwsza opatrzność Ho­
żą nad sobą i rodziną. Dziękczynienie stwierdzone 
przez ks. proboszcza. Z Pohorc kolo Rudek Aniela 
Krzyczkowska, ze Stanisławowa Joanna Zajączko- 
wa, z Tarasówki Feliks Dobrowolski za zdrowie 
dziecka, z Wodnik M. C., z Zakopanego Marya 
Radziszewska, z Zatora Franciszek Orzana za uzdro­
wienie córki.

zasłane do stóp św. Antoniego z Padwy w czerw­
cu 1). r. w kościele św. Bernardyna Seneńskiego

Z Bolechowie chorego Stanisława, z Bursztyna 
o zdrowie dziecka, z Cieszyna o nawrócenie pe-

Dziękezynienia

Polecenia

po Mszach św. wtorkowych.



wnej osoby, z Godowej o usunięcie strapienia, 
z Jachów'ki rodzina Radwanów, z Jawornika 
o zdrowie dla Michała, z Krzywcza Heleny 
inteucya, ze Lwowa rodzinę Sztarków i Ka­
zimierza D. egzamin, z Nowego Sącza intencyą 
Maryi, z Niepołomic o zdrowie dla Maryi M., z Sa­
noka sprawę domową Józefy, ze Skrzydlnej odzy­
skanie majątku, ze Spytkowic o zdrowie Ewy, ze 
Szczyrzyca odzyskanie zdrowia Wojciecha, z Tar­
nopola siostra poleciła brata, z Tarnowa Michalina, 
z Truskawca rodzice sprawę syna, z W ieliczki 
o pocieszenie Maryi N., z Wadowic intencję Reis­
sów', z Wodnik M. o odwrócenie klęsk, z Zabie­
rzowa Elżbiety uzdrowienie, z Zakopanego o po­
myślność w  pewnej sprawie, z Żywca matka o u- 
zdrowienie dziecka. Z Krak owa polecono przeszło 
97 intencyi.

Chleb św. Antoniego z Padwy
Jałmużny otrzymane w  czerwcu l>. r.

F. G. z Jordanowa 25 ct. Po koronie: J. D. z Ja­
sionowa, E. O. ze Spytkowuec, A. R. z Jachówdu,
X. N. S, z Dżwiniaezki, K. P. z Buska, F. D. 
z Tarasówki, A. K. z Pohorc.

Po dwie korony: Reissowie z Wadowic, H. O. 
z Bolechowie, A. S. z Kołomyi, Anna Siemaszo- 
wra z Dóbranówki, Seweryn Siemasz, Sulima 
z Karlsbadu, Szwarzowra z Krakowa, Karolina 
Obtułowiez z Krakowa, Ludwika Sztarkowa ze 
Lwow'a, M. J. z Godowy', A. Franęois ze Skrzydl­
nej, Jan Rymarczyk z Pogorzan, Jadwiga Scheier 
z Cieszyna, Helena Mlcochowa z Krzywcza, M. 
Madejska z Niepołomic, W. Lenieckaz Truskawca, 
Franciszek Orzana z Zatora.

Po cztery korony': Józefa Kunce z Dóbranówki,



Antonina i Helena Nieszczyńskie z Krakowa, Jo­
anna Zajączkowa ze Stanisławowa, Wojciech Bu­
for ze Szćzyrzyca, hr. Męciński Adam z Dukli, 
Marya Radośżewska z Dymarki, Benigna Niesio­
łowska z Krakowa.

Piec i sześć koron: M, C. z Wodnik.
Sześć koron Teresa Oborska z Krakowa.
Po dziesięć koron: Marya Budziszewska z Za­

kopanego, Dr. Stefan Dobrański z Dubiecka, Dr. 
Aleksander Kulczycki, Józefa Maczur z Sanoka.

Po dwanaście koron: Helena i Stanisława Rado- 
szewskie z Kolbuszowej.

Dwadzieścia cztery koron X. Andrzej Wojcie­
szek z Łęk górnych.

Dwadzieścia sześć koron Jerzy Heidel z Miel­
nicy.

Czterdzieści koron T. N.
Z puszki umieszczonej obok ołtarza św. Anto­

niego z Padwy wybrano w czerwcu 1). r. 29 zlr. 
51 ct.

Ogółem zebrano w czerwcu b. r. na rzecz ubo­
gich rodzin 1411 zlr. 76.

Jałmużny rozdane w czerwcu b. r.
Panie »Komitetu Chleba św. Antoniego z Pa­

dwy*  otrzymały z rąk redaktora Głosu św Anto­
niego z P. jałmużny i rozdały między zbadane 
ubogie i pobożne rodziny: Sabina Kobrzyńska 
5 złr. dla. wdowy z córką. Hrabianka B. Dziedu- 
szycka dla dwóch rodzin 10 zlr. Jadwiga Łysa­
kowska 5 zlr. dla jednej rodziny, Marya Onyszkie- 
wiczowa 5 złr. dla jednej rodziny, Roberta Spn- 
lecka dla jednej rodziny 4 zlr. Kalina Trebowelska 
dla dwóch rodzin 13 złr., Helena Wodziczko dla



dwóch rodzin 10 zlr., Zofia Wojciechowska dla 
czterech rodzin 14 zlr.

Nadto z rak redaktora otrzymali: wdowa z cór­
ką S. 5 zlr., 11. młodzieniec 5 zlr., S. 5 zlr. uboga 
wdowa z dziećmi. W. ojciec licznej rodziny 5 zlr. 
U. chorowity 2 zlr. T. wdowa z dziećmi 5 zlr. 
Kanty Kaczmarczyk, braciszek zakonny wręczył: 
ciemnemu B. 6 zlr. podróżnemu N. 1 zlr. .1. Z. 
4 zlr. II. matka licznej rodziny 5 zlr. Paweł 
Zawadzki, braciszek zakonny wręczył wdowie 
z Podgórza B. 3 zlr. Bazyli Dziobak, braciszek 
zakonny wdowie A. K. 4 zlr. O. Antoni Kupiec 
sierocie B. 5 zlr. Roman Bdinka organista wrę­
czył matce dwojga dzieci A. T. 8 zlr., G. 3 zlr.

Pani Apolonii Śpytkowskiej zapłacono za wikt 
dla ubogiego ucznia gimnazyalnego 5 zlr. 10 ct.

Ogółem rozdano między 30 rodzin 137 zlr. 10 ct. 
Pozostaje do rozdania na lipiec 6 zlr. 66 ct.

Cudownej Opatrzności B oże j przez przyczynę św. 
Antoniego z Padwy, 'wielkiego Jałmużnilca, niech bę­
dzie cześć, chwała i  dziękczynienie na zawsze.

Dobrowolne datki
na przyszłą koronacyę łaskami słynącego obrazu 
Niepokalanie Poczętej M a ry i P . w kościele św. Ber­

nardyna Seneńskiego w Krakowie:

Ksiądz Stanisław Sokołowski z Tarnopola od 20 
osób 8 zlr. 80 ct. Ogółem zebrano dotąd 15 zlr. 
90 ct.

Bł. Szymonowi z Lipnicy polecono:
Witolda N. z Krakowa, nadto zaniesiono dwa­

dzieścia jeden próśb.



Na pokrycie kosztów dywanu
do BI. Szymona z Lipnicy złożyły:

P. Helena Schugtowa 1 zh\ I’ . Teresa Oborska 
2 zlr. 1’. Sabina Bobrzyńska 2 złr. P. Roberta i Zo­
fia Spaleckie 2 zlr. Brakuje jeszcze 38 zlr. 50 ct.

I.
Kościółek Porcjjunhtli. Zjawienie się P. Jezusa 

i Matki Najświętszej.
Obok Assyża, na równinie wznosi się 

dziś wspaniały kościół z dużym klaszto­
rem. Pod obszerną kopułą kościoła znaj­
duje się malutka a przytem  bardzo miła 
kaplica, sięgająca roku 352. W  tym  bo­
wiem czasie jacyś pielgrzym i z Ziemi świę­
tej ją zbudowali ku czci N. M aryi Panny. 
W  szóstym wieku obsługiwali ją 00 . Be­
nedyktyni. Ponieważ często zjaw iali się 
tam Aniołowie, nadano tej kaplicy nazwę 
N. M aryi P. Anielskiej. W  tej kaplicy św.
O. Franciszek doznawał niezwykłych po­
ciech i natchnień od Boga. P rzy  tym  więc 
kościółku założył fundamenta swojego Za­
konu, i tu odprawił pierwszą sławną ka­
pitułę jeneralną. Było to r. 1221 w  miesiącu 
październiku, kiedy św. Franciszek óbok tej 
kaplicy rzewnie się modlił, błagając Boga



0 miłosierdzie nad grzesznikami. Podczas 
tej gorącej, długotrwałej i błagalnej mo­
dlitwy zjaw ia mu się Anioł i każe mu 
wejść do kościółka. Poszedł za tem w e­
zwaniem św. Franciszek. W szedłszy do ko­
ściółka, ujrzał jasność a wśród niej Anio­
łów, otaczających Jezusa i Maryę. Upadł 
na kolana i oddał cześć swemu Zbawcy
1 najdroższej Matce Bożej. W tem  słyszy 
te słowa: » Franciszku! pałasz żarliwością
0 dusz zbawienie, to samo czynią twoi to­
warzysze, zaprawdę jesteś pochodnią świata, 
podporą Kościoła. Otóż powiedz mi, czego 
żądasz dla dobra i pociechy ludów i dla 
chwały mojej ?«. Na te niewypowiedzianej 
łaskawości słowa P. Jezusa, św. Franciszek 
tak odpowiedział: »O jcze nasz najświętszy, 
jakkolwiek jestem nędznym grzesznikiem
1 nic więcej, błagam Cię, pozwól: aby każdy, 
kto ten kościółek odwiedzi po spowiedzi odby­
tej, dostąpił zupełneyo odpuszczenia swoich 
grzechów, oraz proszę Najświętszą Pannę, 
Matkę Twoją a Orędowniczkę ludzi, aby 
mi tę łaskę wyjednała«. M arya skłoniła się 
ku Jezusowi na znak, że przychyla się do 
prośby Franciszka. Podobała się ta prośba 
Panu Jezusowi. »W ielk ich  rzeczy żądasz 
odemnie Franciszku, odrzekł P. Jezus, ale 
jeszcze większych doznasz, gdyż je zasłu­
gujesz. Miej to, o co prosiłeś, aleć chcę, 
aby to stwierdził ten, który odemnie ma
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na ziemi moc rozwiązywania i zw iązyw a­
nia*. światłość, bijąca z kościółka i po 
nad nim rozlana, mnóstwo Aniołów, gorące 
prośby Franciszka by ły  widziane i słyszane 
przez towarzyszy jego, opodal się znajdu­
jących. Sw. Franciszek atoli nakazał im 
milczenie o tein wszyśtkiem, czego byli 
świadkami. W  towarzystwie brata Masseu- 
sza udał się zaraz do Perużii, gdzie w ła­
śnie przebywał Papież, Honoryusz III. Sta­
nąwszy przed Ojcem świętym i kardyna­
łami, biskupami, prałatami, otaczającymi 
Papieża, prosił o zatwierdzenie odpustu. 
» Nad zwyczajnej żądasz rzeczy, rzekł Pa­
pież. Stolica święta nie udzielała nigdy po­
dobnego rodzaju odpustów«. »Najświętszy 
Ojcze, odparł Franciszek, nie proszę Cię 
o to sam od siebie, ale sam P. Jezus mi 
to polec.il, od niego przychodzę do Cie­
bie*. I  opowiedział z całą prostotą zdarze­
nie i zjawienie, jakie odebrał. Natenczzs 
rzekł Papież: »N iech będzie jako żądasz«. 
Zadowolony, uradowany Franciszek chciał 
już odejść do Assyża, dziękując P. Jezu­
sowi i M aryi P. za uzyskaną łaskę. A leć 
Ojciec św. rzeki doń: »0  prostaczku, do­
kąd idziesz ? wszakże nie masz jeszcze do­
kumentu*. »O jcze święty, odrzekł Franci­
szek, Twoje słowo mi wystarcza. Jeśli ten 
odpust jest dziełem Bożem, On sam go 
objawi. Jezus Chrystus będzie notaryuszem,



Matka najświętsza kartą, Aniołowie świad­
kami, nie chcę mieć innego pisma. W rócił 
do Assyźa.

Dzień, w  którym odpust,miał być uzy­
skany, nie był oznaczony. Św. Franciszek 
czekał, aż sam Jezus Chrystus, sprawca 
i dawca tej łaski, ten dzień wyznaczy.

Oznaczenie dnia odpustu Porcyunhili.
W  styczniu roku 1223 modlił się św. 

Franciszek w  ubogiej celce, obok kościółka 
N. M aryi P. Anielskiej. Szatan wzbudził 
w  nim szaloną i obrzydliwą pokusę. Św. 
Franciszek nagi rzuca się w  pobliski kolcza­
sty krzew ; od kolców poranił sobie ciało, 
krew się polała. W  tej chwili światło nie­
bieskie oblało ów krzew, a w  tem świetle 
widzi św. Franciszek róże białe i czerwone. 
Dziki krzew  przeistoczył się na krzak ró­
żany. K iedy zdziwiony wpatruje się w  tę 
odmianę, naraz widzi zastępy Anielskie 
i słyszy, jak jeden z nich w zyw a  go, aby 
uszczknął kilka z tych róż i udał się z niemi 
do kościółka.

Tam  czekał go P. Jezus z Najświętszą 
swoją Matką. Ubrał się św ięty Franciszek, 
a uszczknąwszy 12 róż z każdego koloru, 
udał się do kościółka. W szedłszy tam, od­
dal pokłon Bożemu Majestatowi, a potem,

II.



ufny w opiekę Maryi, błagał Jezusa, aby 
w yznaczył dzień odpustu juz udzielonego. 
Podobało się Zbawcy, aby tym dniem był 
dzień, w  którym Apostoł Piotr był uwol­
niony z łańcuchów. »Chcę też, rzeki Pan 
Jezus, abyś z kilku różami udał się do 
Papieża. Po tych słowach Aniołowie zanu­
cili hymn pochwalny i widzenie znikło. Na 
drugi dzień święty Franciszek wybrał trzy 
róże różnego koloru na cześć Trójcy  Prze­
najświętszej i w  towarzystw ie trzech uczni 
podążył do Rzymu. Tam Ojcu świętemu 
opowiedział co zaszło, a na świadectwo po­
wołał sic na te cudowne róże. Papież nie 
wątpił o prawdziwości opowiadania św. Fran­
ciszka, zwłaszcza w idząc wonne i piękne 
róże, w  tym  czasie niebywałe. Poradziwszy 
się z kardynałami, zatwierdził odpust zu­
pełny tyle razy — ile, na zawsze, bez osobnych 
warunków na dzień 2 sierpnia od pierwszych 
do drugich nieszpór, jak to w yraził P. Jezus. 
W ydał też rozkaz, aby Biskupi z Assyża, 
Perużii, Todi, Spoleta, Fołinjo, N ocery i Gub- 
bio się zeszli 1 sierpnia tegoż roku w ko­
ściółku Najś. M aryi P. Anielskiej i uroczy­
ście ten odpust ogłosili. I  w  rzeczy samej 
w  dniu, co dopiero wspomnianym, zebrali 
się ci wszyscy biskupi, a św. Franciszek 
wstąpił na ambonę, zewnątrz kościółka w y ­
stawioną, i wobec niezmiernie licznie ze­
branego ludu opowiedział powód tego ze-



brania i ogłosił odpust zupełny, po w ie­
czne czasy, od Boga samego udzielony, od 
Papieża zatwierdzony, dla tego kościółka 
w  każdym  roku dnia tego. W szyscy do­
stojnicy Kościoła jeden po drugim to samo 
z ambony potwierdzili, a uproszeni przez 
świętego Franciszka, konsekrowali kośció­
łek. W  ten sposób ogłoszono odpust Por- 
cyunk uli, czy li Przebaczenie Assyskie.

III.

Odpust Porcyunlculi dla innych kościołów.

Odpust zupełny, udzielony nasampierw 
kościółkowi N. M aryi P. Anielskiej w  As- 
syżu, przyznał Papież Grzegorz X V  r. 1662 
d. 4 lipca wszystkim kościołom Braci Mniej­
szych, 12 paźdz. 1662 kościołom 00. Kapucy­
nów. Urban V I I I  d. 13 stycznia 1643 kościo­
łom I I I  Zakonu, Klemens X  d. 3 paźdz. 1670 
r. kościołom konwentalnych Braci Mniej­
szych, K larysek i Iii-go  Zakonu. Innocen­
ty X I  d. 22 czerwca 1687 r. pozwolił od­
pust ten ofiarować duszom czyscowym. 
Co więcej odpust ten dla kościółka N. Maryi 
P. Anielskiej w Assyżu rozciągnął na wszyst- 
kic dni roku. Innocenty zaś X I I  d. 18 sier­
pnia 1695 r. zarządził, aby ten odpust na­
wet w  czasie jubileuszu mógł być pozyski­
wany.



Odpust Porcyunkuli trwa od 2 godziny 
dnia 1 sierpnia do 8-ej godziny wieczór 
dnia 2 sierpnia i zyskać go można tyle 
razy, ilekroć wejdzie się do kościoła i w y j­
dzie. (Sk Kongr. Odp. z d. 22 lutego 1847 
i z d. 24 grudnia 1849 r.).

IV .

Warunki do pozyskania odpustu Porcyunkuli.

W  samym Assyźu, t. j. w  kościółku 
N. M aryi Panny Anielskiej wystarcza być 
po spowiedzi szczerej i odwiedzić ów ko­
ściółek, aby pozyskać odpust tyle razy, ile 
kroć się wejdzie. I  jak powiedzieliśmy w y ­
żej, tam ten odpust jest rozciągnięty na 
wszystkie dni roku.

W  innych kościołach Zakonu Braci Mniej­
szych, do dostąpienia odpustu Porcyunkuli 
od 1 do 2 sierpnia wym aga się: 1) Spo­
wiedzi '). (Dekret z 6 paźdz. 1870 r.). Spo­
wiedź tę według ‘dekretu Leona X I I I  (d. 
14 lipca 1894 r.) można 30-go lipca odpra­
wić. 2) Komunii św. w  pierwszy lub drugi 
dzień sierpnia (Dekret 12 czerwca 1822 r. 
i 6 paźdz. 1870 r. Komunię można przy-

') Kto się zwykło, spowiada co tydzień, nie po­
trzebuje. się spowiadać 30 lipca, 1 lub 2 sierpnia. 
(Dekret 22 marca 1855).
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jąć w  innym kościele lub kaplicy. (Dekret 
d. Id lipca 1847 i 24 grudnia 1859 r . '). 
3) Odwiedzać kościół do którego odpust 
przyw iązany od południa 1 sierpnia i tam 
pomodlić się według intencyi Ojca świę­
tego i Kościoła. Tercyarze mogą w  tym 
samym celu odwiedzić kościół lub kaplicę, 
przy których Trzeci Zakon zaprowadzono, 
jeśli w  miejscu nie ma kościoła I  lub I I  
Zakonu. (Dekret z 26 paźdz. 1865 r.).

1. Ci, którzy się wyspowiadali dnia 30 
lipca lub 1 sierpnia i komunikują się 1-go 
lub 2-go sierpnia, mogą zyskiwać odpust 
Porcyunkuli od południa 1-go sierpnia.

2. Kto jest w  stanie łaski może zyski­
w ać odpust zupełny nawet przed spowie­
dzią, byleby miał intencyę wyspowiadania

3. Chorzy, albo fizycznie przeszkodzeni, 
mogą pozyskać ten odpust, jeśli się w y ­
spowiadają i poproszą spowiednika, aby 
im komunię i odwiedzenie kościoła zamie­
nił na inne warunki.

*) Ważny ten dekret usuwa zapatrywania da­
wnie, że potrzeba było w kościele klasztornym 
przyjmować komunię.

V.

Pożyteczne uwagi.

się.
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4. Tercyarze zaś przeszkodzeni w od­
wiedzeniu kościoła, do którego przyw iązany 
jest odpust, dostąpić go mogą odwiedza­
jąc jakikolwiek inny kościół, a nawet p ry ­
watną kaplicę, gdyby byli chorzy.

5. Odpust Poreyunkuli dla siebie nie 
tylko raz w  dniu pozyskać można, ale 
i częściej w  dniu. Dekret z r. 1847 d. 22 
lutego. (Collectio Indulg. Pctri de Monsano,

6. Dobrzeby było, gdyby wzbudzono 
intencyę ofiarowania odpustów dnia tego 
duszom czyscowym.

7. Modlitwy zadane przy odwiedzeniu 
kościoła w  celu pozyskania odpustu stano­
wią tylko warunek częściowy, konieczną 
atoli jest rzeczą wzbudzać w  sobie akty 
skruchy przy każdem wejściu do kościoła.

8. Żadna modlitwa bezwzględnie hic jest 
przepisaną, wystarcza w ybrać sobie jaką­
kolwiek modlitwę i modlić się wedle in- 
tcncyi Ojca św. i Kościoła. Zw yk le w y ­
starcza odmówić: 5 Ojcze nasz, 5 Zdrowaś, 
1 Chwała Ojcu na intencyę Kościoła, a do­
dać: 1 Ojcze nasz, 1 Zdrowaś, 1 Chwała 
na intencyę Papieża.

Klemens X IV  wydał modlitwę ku czci 
św. Franciszka z Assyźa, którą można od­
mówić w' celu dostąpienia odpustu Porcy- 
unlculi. Modlitwę tę podajemy niżej pod

1897).

1. V II.
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VI.

Ja k  ułatwić ludziom pozyskiwanie odpustu 
Porcyunlculi ?

1. Dnia 1 siepnia o godzinie 2-ej po po­
łudniu otworzyć kościół i biciem dzwonów 
ogłosić rozpoczęcie odpustu.

5. W  konfesyonałach kapłani powinni 
czekać na penitentów.

3. Jeden z kapłanów lub dobrze p rzy­
uczony przewodnik, powinien ludzi, skoro 
się wyspowiadali, wprowadzać do kościoła, 
aby z nimi odmawiać akt skruchy i modli­
twę (jak niżej V II). Skoro to się stanie, 
ma ludzi wyprowadzić z kościoła np. na 
krużganek, lub przed kościół i znowu w  tym 
samym celu wejść do kościoła. Ilekroć to 
się stanie, tylekroć od 1-go sierpnia do 
8-ej godziny wieczór dnia 2-go sierpnia 
można dostąpić odpustu zupełnego (głównie 
dla dusz czyscowych ofiarować się ma­
jącego).

4. Ponieważ w  tym  całym  przeciągu 
czasu jest wiele ruchu w  kościele przez 
ciągłe wchodzenie i wychodzenie wiernych, 
to też nie należałoby robić wystawienia 
Najświętszego Sakramentu, ani też nie od­
prawiać długich nabożeństw, aby nie ukró­
cać czasu dla wyzyskania odpustu udzie­
lonego.

4  $
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VII.

Modlitwa w dzień odpustu Porcyunlmli.

W  Imię Ojca i Syna i Ducha świętego 
Amen.

Seraficki Patryarcho, święty Franciszku 
z Assyża! z osobliwej łaski otrzymałeś od 
Zbaw cy odpust zupełny i powszechne prze­
baczenie wszystkich win dla tych wiernych, 
którzyby skruszeni i wyspowiadani odwie­
dzili kościół N. M aryi Panny Anielskiej 
w  Assyżu. Łaskę tę rozciągnęli Papieże na 
wszystkie Twojego Zakonu kościoły. Oto 
u stóp Twoich w  pokorze się znajdujemy 
i błagamy z całego serca Boga o przeba­
czenie win naszych. Bogu i Tobie św. Fran­
ciszku obiecujemy, że w  przyszłości Go 
obrażać nie będziemy. Ciebie też proszę, 
abyś się za nami modlił i wyprosił nam 
przebaczenie, wytrwanie w  dobrem, pra­
wdziwą wiarę, silną nadzieję i gorącą mi­
łość. W ejrzy j, o święty Patryarcho, okiem' 
łaskawem na święty, powszechny katolicki 
Kościół, a swoją przemożną opieką broń 
go od złego, wzmocnij ku dobremu, aby 
jaśniejąc zasługami zawsze był ozdobą swo­
jego Oblubieńca Chrystusa Pana i jaśniał 
tym blaskiem, jaki go czeka przez wszyst­
kie wieki w  tryumfie niebieskim. Amen.



6 Ojcze nasz, 6 Zdrowaś, 6 Chwała Ojcu, 
(według intencyi Ojca św. i Kościoła).

Módl się za nami święty Ojcze Fran­
ciszku.

Abyśm y się stali godnymi obietnic Chry­
stusowych.

Módlmy się.
Boże, któremu właściwa jest zmiłować 

się i zawsze przepuszczać, przyjm ij prośby 
nasze, aby za przyczyną św. Franciszka, 
w yznaw cy Twego, nas i wszystkie sługi 
Twoje, których grzechy krępują, miłosier­
dzie dobrotliwości Twojej łaskawie rozw ią­
zało. Przez Chrystusa Pana naszego. Amen.

U w a g a :  Po tych modlitwach w yjść
należy spokojnie z kościoła i znowu wejść 
i te same lub inne modlitwy odprawić. Pa­
miętajmy, że i w  nocy, skoro kościół bę­
dzie otwarty, odpusty Poreyunkuli pozy­
skiwać można tylekroć, ilekroć wejdzie się 
do kościoła.

V III.

Wartość i ocena tego odpustu.

Odpust Poreyunkuli jak w idzimy nadał 
sam Pan Jezus na prośbę św. Franciszka 
i za poparciem Matki Miłosierdzia, Maryi. 
Doktor Suarez, o tym  odpuście w yraża się,
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że między odpustami sławnym jest ten, 
którego udzielił Honoryusz I I I  św. Fran­
ciszkowi, a który przedtem od samego Chry­
stusa był uzyskał. Benedykt X IV . powia­
da, że wielkiej zuchwałości dopuściłby się 
ten, ktoby w  wątpliwość podawał ten od­
pust dlatego, że nie ma o nim autenty­
cznego dokumentu. Kardynał Bellarmin bro­
nił tego odpustu jako od Boga udzielonego.

Odpust Porcyunkuli co do wewnętrznej 
siły nie różni się niczem od każdego od­
pustu zupełnego. Różni się atoli co do ze­
wnętrznych okoliczności. I  tak: 1) ten od­
pust bierze bezpośrednio początek od sa­
mego P. Jezusa; 2) ła tw y jest do pozyska­
nia, gdyż Assyskiej świątyni Porcyunkuli 
wym aga się tylko pobożne odwiedzenie 
i spowiedź, a w  innych kościołach dołącza 
się komunia i modlitwa, co ze względu na 
czasy ówczesne łatwe stanowiły warunki; 
3) osobliwość jego polega na tem, że w ię­
cej razy  może być pozyskany; 4) nie mo­
g ły  z niego korzystać inne zakony, dlatego 
potrzeba było osobliwych listów papieskich' 
na udzielenie tego odpustu innym kościo­
łom; 5) Odpust ten jest jakby pierwiastko­
wym, gdyż później inne odpusty, na wzór 
Porcyunkuli by ły  udzielane i tak: dla uro­
czystości Matki Bożej Różańcowej, na świę­
to Matki Bożej Karmelitańskiej i t. d. na 
wzór Porcyunkuli udzielone zostały odpu-



sty; 6) odpust ten tak w  Assyzkim  ko­
ściółku N. M aryi P. Anielskiej, jakoteż 
w  innych kościołach Zakonu nie ustaje 
nawet w  roku jubileuszowym (Dckr. 21 
sierpnia 1699 r., 28 lipca 1725).

W  roku 1750 Benedykt X V I. ogłasza­
jąc rok jubileuszowy dla Rzymu, pragnąc 
do W iecznego Miasta ściągnąć całego świa­
ta w iernych zniósł wszystkie inne odpusty 
dla żywych, ale dla święta Porcyuntculi zo­
stawił odpust nietknięty, tylko duszom czyś- 
cowym  kazał go ofiarować. Te to szcze­
góły wykazu ją nam osobliwszą wartość 
i cenę odpustu Porcyunkuli. Jest źródłem 
wiecznego Miłosierdzia Bożego, prawdziwą 
Bramą Nieba.

Wykaz Kółek nieustającej Drogi Krzyżowej.
Ciąg’ dalszy).

W  K r a k o w i e :  Maryn Soboń, Teofila Adlers- 
feld, Anna Króli, Anna Ficzek, Helena, Strzałkow­
ska , Antonina Popławska, Sabina Bobrzyńska, 
Helena Wodziczko, Zofia W lyńska, Michalina 
Kwiatkowska, Władysława Drewnowska, Marya 
Akerman, Joanna Stankiewicz, Bronisława Łysa­
kowska, Marya Poźniakowa, Helena Lachowiczo- 
wa, Michalina Gralewska, Helena Gralewska, An­
tonina Niesiołowska, Antonina Nieszczyńska, Se­
weryna Wesołowska, Helena Schugtowa, Zofia



Wojciechowska, Barbara Karpińska, Bronisława 
Bobrzyńska, Helena Laskowska, Józefa Kurzweil, 
Marya Hubert, Helena Nieszczyńska, Kalina Tre- 
bowelska. ( Zelatorka p . M icha lina  Gtraleioska).

Tamże. Zelatorka Sylw ia Kaui/uaud: Stanisława 
lir. Skarbkowa, Anna Sokołowska, Olga Dunikow­
ska, Henryka Kruszyńska, Marya Zygmuntowa, 
Zofia Zygmuntowa, Julia Niesyto, Aurelia Kru­
szyńska, Teresa Sikorska, Jadwiga Sikorska, Irena 
Kruszyńska, Katarzyna Markas, Julianna Kalitna, 
Apolonia Żebrawska, Helena Żebrawska, Jadwiga 
Rutkowska, Marya Rumińska, Stanisława Sołtys, 
Marya Gruszczyńska, Julia Sołtys, Ludwika Dem­
bowska, Aleksandra Waligórska, Zofia Wasilew­
ska, Marya Kolce, Katarzyna Kolce, Józefa Szczu­
rek, Wanda Jurczykiewicz, Wanda Zygmuntowa, 
Helena Niesyto, Sylwia Rauqnaud.

W  o L w o w i e :  Julia Urbańska, Franciszka Gre- 
gorczyk, Domicela Kruczyńska, Agata Urbańska, 
Marya Kruczyńska, Justyna Tustanowska, Teodo- 
rya Kramarczyk.

Za  zezwolen iem  Zw ierzchności  duchownej.

KRAKÓW . —  D R U K W. L. A N C Z Y C A  I SPÓ ŁKI.


